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Czasowa wystawa chmielu
w Paryżu.

Niezależnie ocl stałej wystawy produktów rolni­
czych, odbędzie się na powszechnej wystawie w Paryżu 
b. r. sezonowa wystawa chmielił od 1. do 15. września, 
do której dopuszczeni są producenci z całego świata. 
Okazy na wystawę przeznaczone w ilości jednego 
kilograma suszonego, nieprasowanego i nie- 
siarkowanego chmielu, z e zbiór u t eg o r o cz- 
n eg o, mają być opakowane w skrzynki dowolnej formy; 
każda próbka w osobnej skrzynce, na której prócz na­
zwiska producenta ma być uwidocznione pochodzenie 
i nazwa sorty, obszar chmielników i przeciętny plon 
z hektara.

Urządzenie wystawy ma się odbyć 30. sierpnia 
i do tej chwili mają być już próbki chmielu w Paryżu, 
przyczem poźądanem jest, aby obecni byli wystawcy 
lub ich zastępcy.

Ugrupowanie prób chmielu na wystawie będzie 
następuj ące:

Grupa I. Chmiel zagraniczny.
Grupa II. Chmiel francuski.
Z każdej z tych grup utworzono 4 odrębne klasy 

a mianowicie:
Klasa 1 Chmiel z równin wczesny 

,, 2 „ górski wczesny

Klasa 3 Chmiel z równin późniejszy 
„ 4 „ górski późniejszy.

Z Czech i Moraw udział w tej wystawie będzie 
bardzo liczny, a i z Bawaryi i innych okolic Niemiec 
zapowiadają współudział.

W obec tego uważamy za stosowne zwrócić uwagę 
wszystkich naszych właścicieli chmielarń i producentów 
chmielu na to, że i chmiel galicyjski znany zresztą ze 
swej dobroci, celem utrzymania i nadal swej sławy a na­
wet jej powiększenia, dalej celem pozyskania nowych 
korzystnych rynków zbytu, powinien na wystawie pa­
ryskiej niepoślednie zająć miejsce. Wszelkich bliższych 
informacyi, co do tej wystawy udziela w Austryi star­
szy dyrektor domen (Domanen-Oberdirector) p. Adolf 
Ebert w c. k. Ministerstwie rolnictwa w Wiedniu.

Byłoby rzeczą wskazaną by galicyjscy producenci 
chmielu, po wzajemnem porozumieniu się, zbiorowo wy­
stąpili na wystawie wysyłając większą ilość okazów, 
oraz swego zastępcę, któryby nad naleźytem uwzględ­
nieniem galicyjskiego produktu na wystawie mógł czu­
wać. Dodać należy, że generalny komisarz dla Niemiec 
poczynił kroki aby wystawa ta przedłużoną została na 
cały wrzesień, aby i późniejsze sorty chmielu z górnej 
Bawaryi i Szląska mogły w niej wziąć udział, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, iż zarząd wystawy na to 
przystanie i termin opóźni, o czem zawiadomić w swo­
im czasie nie omieszkamy.

„PERKUN”
Farta rnsrn i oiwiiiażtta

"RoUs. założenia 1837.

Spółka komandytowa Gorzelnie, browary, młyny, tartaki, kotły, maszyny 

Ferd. Pietzscha P ’ do maszyn. — Wodociągi.
Adres: Perkun, Lwów, ul. św. Marcina 11. Telegramy: „Perkun — Lwów." Kosztorysy gratis.

Biuro techniczne, zastępstwo i skład artykułów technicznych: Lwów, ul. Hetmańska 12, I. piętro.
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Rolnictwo i zmiany w nowoczesnym ustroju 
gospodarczym i prawnym.

II.
Od roku 1875 mniej więcej nastaje w całej Euro­

pie zwrot dla rolnictwa niepomyślny zaczyna się 
ogólna krizis agrarna,*)  która twa aż dotychczas.

*) Jeżeli mówimy o nowoczesnej krizis agrarnej mamy 
na myśli to właśnie ogólne przesilenie obejmujące całą 
Europę a datujące od 7-go dziesiątka lat obecnego stulecia. 
Mniejsze, bowiem przesilenia rolnicze występowały w naszem 
stuleciu już i przedtem. I tak, jak wspomniałem już wyżej : 
peryod bardzo niskich cen płodów rolnych spowodowany rozsze­
rzeniem produkcyi rolnej i zbyt obfitemi żniwami, od r. 1821 — 
1830: dalej krizis agrarna z końcem 4-go i początkiem 5-go 
dziesiątka lat naszego stulecia w Holandyi i południo­
wych Niemczech, spowodowana znowu nieurodzajami i roz­
drobnieniem gruntów; wreszcie zaś krizas kredytowa rolnicza 
z końcem 6-go dziesiątka lat naszego stulecia. P. Conrad 
artykuł „Agrarkrisisu w Handuórterbuch der Staatsieissen- 
schaften Conrada i Lexisa 2-gie wydanie Tom I. str. 107—111.

Przyczyny tej krizis są różnorodne, nie ulega je­
dnak wątpliwość', że chociaż w pierwszym rzędzie spo­
wodował tą nowy, nieprzewidziany czynnik 
ekonomiczny: wystąpienie .do konkurencyi w pro- 
dukcyi rolniczej krajów zamorskich, zwłaszcza Ameryki, 
to przyczyniły się do krizis tej i nadały jej tak ostry 
charakter także momenta prawne, mianowicie złe 
następstwa dotychczasowego systemu nie­
ograniczonej wolności prawnej i ekonomi­
cznej, które teraz dopiero wystąpiły i dały się 
odczuć.

Wskutek wytworzenia się targu światowego i wy­
stąpienia do konkurencyi krajów, które produkowały 
bardzo tanio a tern samem mogły tanio sprzedawać, 
spadają raptownie w całej Europie ceny wszystkich 
produktów rolnych surowych, nawet ceny wyrobów 
przemysłu rolniczego, a tern samem zmniejsza się ren­
towność rolnictwa.

Tymczasem w ciągu poprzedniego dłużej trwają­
cego okresu pomyślnego dla rolnictwa wzmógł się popyt 
za ziemię i poszły w górę w całej Europie wartość 
ziemi i czynsze dzierżawne. Okazało się dopiero teraz, 
że rachując na ciągle dalsze podnoszenie się przychodów 
z ziemi, rolnicy obdłuźali majątki nad miarę, przy 
kupnach i działach spadkowych nabywali i przejmowali 
ziemię w zbyt wysokiej wartości. Wobec zaszłej teraz 
raptownie obniżki cen płodów rolnych a tern samem 
przychodów z ziemi, nie mogli spłacić nadmiernych 
długów i ulegali pod ich ciężarem, a przy za drogo 
k pionych lub w spadku objętych majątkach, wyłożone 
pieniądze nie mogły się im wrócić.

Równe zupełnie przy dziedziczeniu 
ziemi jak i przy dziedziczeniu majątku ru­
chomego prawo spadkowe i możność dowol­
nego dzielenia gruntów wywołały nadto w nie ■ 
których krajach — zwłaszcza w tych, gdzie ludność 
szybko wzrastała — daleko idące rozdrobnienie 
ziemi, które, uniemożliwiając racyonalną gospodarkę, 
musiało tylko przesilenie pogorszyć.

Gdy dodamy do tego: wzmagające się coraz 
ciężary publiczne (podatki), ryzykowne 
spekulacye ziemią, spekulacye giełdowe 
i związany z niemi handel terminowy, który 

z jednej strony obniża jeszcze bardziej ceny płodów 
rolnych, a z drugiej niejednego nieobeznanego z tajui- 
kami giełdy a próbującego na niej szczęścia przyprawia 
o ruinę, gdy’ dodamy’ nadmierne wymogi stanu, 
będące pozostałością dawnych lepszych czasów, u wyż­
szej klasy rolników i niemożność przystosowania się tej 
klasy’ do zmienionych warunków bytu — co zwłaszcza 
u nas tak jaskrawo występuje — będziemy mieć mniej 
więcej, wszystkie przyczyny, które wywołały wielką 
krizis rolniczą naszego stulecia i dotąd ją utrzymują ..

O b d ł u ż e n i e większych właścicieli ziem­
skich, niemożność utrzymania się ich przy’ 
ziemi, ruiny’ niegdyś zamożnych rodzin 
ugory: bieda, tworzenie się proletaryatu 
i emigracya ludności wiejskiej u dołu, oto 
następstwa tej krizis!...

Krizis ta miała jednak — jeżeli wolno się tak wy­
razić — jedną dobrą stronę: wykazała wady i niedo­
statki dotychczasowego ustroju gospodarczego i pra­
wnego i systemu nieograniczonej swobody7 ekonomicznej 
i prawnej. Tak jak w przemyśle, system ten zupełnej 
swobody a raczej powiedzmy: anarchii gospodarczej, 
musiał wywołać i wywołał wyzysk robotnika przez ka­
pitał i kwestyę socyalną, jak w handlu i obrocie kre­
dytowym stworzy7! rozkiełzane spekulacye, wyzysk 
giełdowy’ i lichwiarski, tak w stosunkach rolniczych 
zaostrzył tylko niezmiernie następstwa 
wytworzenia się targu światowego i po­
wszechnej obniżki płodów rolnych.

Państwa Europy, jedno po drugiem. zrozumiały też 
pod wpływem tej krizis, że i w obec produkcyi agrar­
nej nie mogą stać na stanowisku biernem tylko, nie 
mogą poprzestawać na kształceniu, zachęcaniu i nagra­
dzaniu premiami rolników, i od drugiej połowy naszego 
stulecia przystępują do pewnej polityki agrarnej 
t. zn. do kroków i zarządzeń dla ochrony i podniesienia 
rolnictwa, do normowania i regulowania stosunków 
agrarnych. Więc albo wydają zarządzenia czasowe, 
które mają na celu zaszłemu już przesileniu zapobiec, 
przynieść ulgę podupadłym rolnikom, lub też przez 
ustawy agrarne wprowadzają wprost stałe zmiany 
w dotychczasowej organizacyi ekonomicznej i prawnej 
stosunków rolniczych,

Cała ta działalność państw, zwłaszcza zaś 
wprowadzanie stałych zmian w wewnętrznym ustroju 
ekonomicznym i prawnym rolnictwa wpływa d o n i o- 
śle, już obecnie, na stosuki rolnicze a jesz­
cze więcej niezawodnie wpływać będzie 
w przyszłości.

Rozpatrzmy, w jakich kierunkach idzie, a wzglę­
dnie iść powinna polityka agrarna państw nowoczes­
nych, a zrozumiemy tern samem, jakie zmiany za­
szły już w ustroju gospodarczym i prawnym 
rolnictwa od czasów systemu swobody go­
spodarczej i jakie przewidywać można 
w przyszłości...

Czy państwo ma przedsiębrać dalej lub mniej da­
leko idące środki dla podniesienia i ochrony produkcyi 
rolnej, zależy to od tego, czy kraj jest więcej rolniczym 
czy też stał się już więcej przemysłowym . W żadnym 
razie jednak zarządzenia te nie mogą iść tak 
daleko, aby szkodziły ogółowi ludności 
państwa a nieraz na przyszłość i interesom 
samych rolników. Istnieje dla nich pewna granica.
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I tak jeżeli weźmiemy pierwszy moment, 
który w polityce ągrarnej każdęgo państwa musi być 
przedewszystkiem brany pod uwagę: wartość ziemi, 
to w tym kierunku spotykamy w kolach skraj no-agrar- 
nycli nieraz całkiem błędne mniemania i postulaty. Jest 
rzeczą rozpowszechnioną twierdzenie, że obniżenie 
się w pewnym kraju wartości gruntów i zie­
mi, stan o w izmie jszeniemajątkuna rodowego 
i że przeto państwo powinno się starać wszel- 
kiemi ofiarami wartość tę utrzymać na do­
tychczasowej wysokości W ostatnich dziesiątkach 
lat ziemia spadła w całej Europie licząc w pieniądzu, 
o setki, miliony, może miliardy, lecz niema w tern wcale 
takich strat takiego niebezpieczeństwa, dla ogółu lu­
dności dotyczących krajów jak to utrzymują skrajni 
agraryusze. Tak jak samo pójście w górę pewnych pa­
pierów kredytowych nie oznacza wcale wzrostu majątku 
narodowego a ich spadek straty w kapitale, lecz zależy 
od tego co jest przyczyną tego pójścia w górę : tak jak 
poclpędzenie nadmierne cen ziemi, (placów budowlanych), 
w mieście ogółowi ludności tylko szkodzi a daje jedynie 
przejściową korzyść chwilowemu właścicielowi, tak samo 
ma się rzecz z podniesieniem Wysokiem wartości ziemi, 
podniesieniem czynszów dzierżawnych. Ogółowi lu­
dności w państwie nie przynoszą żadnej ko­
rzyści: wysoka wartość ziemi lub wysokie 
czynsze dzierżawne chyba, że są one wyni­
kiem poclniesonej wydatności produkcyi. 
A rolnikom? Rolnikowi chętnemu, zamiłowanemu w pro­
dukcyi ale nieposiadającemu środków materyalnych utru­
dniają zaś tylko nabycie lub wzięcie w dzierżawę ziemi. 
Przeciwnie obniżka wartości ziemi lub czynszów dzie­
rżawnych ułatwi mu to.

Należy zatem z góry odrzucać w polityce agrar­
nej państwowej środki (jak bardzo wysokie cło), które 
podnosząc sztucznie ceny produktów rolnych, utrzy­
małyby wprawdzie na razie wysoką wartość ziemi 
i przychody rolników, zaszkodziłyby jednak ogółowi 
ludności w państwie, podroźając żywność, a na przy­
szłość zaszkodziłyby nawet samym rolnikom uniemożli­
wiając im kupienie czy wzięcie w dzierżawę ziemi i za­
wieszając nad nimi, jak miecz. Damoklesa, niebezpie­
czeństwo, że z ziemi drogo kupionej lub drogo wziętej 
w dzierżawę, przy’ ewentualnej zniżce ceł, odpowiednich 
przychodów nie wydobędą.*)

*) Por. Con rad Artykuł „Agrarpolitik11 w „Handwórterbuch 
der Staatswissrnschąf-en" Conrada i Lexisa. 2-gie wydanie tom I 
str. 121.

**) Por. słuszną krytykę tego wniosku u Buchenber- 
gera: Grundzuge der deutschen Agrarpolitik str. 346 i n.

Tern mniej można uważać za uzasadnione projekta 
skrajnych agraryuszów niemieckich, aby państwo przez 
cła odpowiednie lub przez zmonopolizowanie handlu 
zbożem zagranicznem (wniosek Kanitza) zapewniło 
wprost rolnikom pewne, stałe najwyższe 
w ciągu obecnego stulecia — ceny produktów 
rolnych a tern samem pewną stałą rentę 
z ziemi.

Pomijając kwestyę czy środek drugi (zmonopoli­
zowanie handlu zbożem dowożonem z zagranicy) dopro­
wadziłby cło upragnionego celu**),  trzeba powiedzieć, że 
ani jedno ani drugie zarządzenie nie zgadzałoby się ze 
stanowiskiem nowoczesnego państwa, które musi mieć 

na oku interes ogółu, nie zgadzałoby się też z obowiąz­
kami wobec społeczeństwa, samych rolników, posiada­
czy ziemi. Bo jeżeli własność ziemi, jak każda własność 
prywatna na środkach produkcyi, ma przywilej korzy­
stania z przyjaznych konjunktur ekonomicznych, to ma 
z drugiej strony i obowiązek ponoszenia konjunktur 
niekorzystnych a zadanie państwa w polityce 
agrarnej redukuje się tylko do usunięcia nad­
miaru niekorzystych konjunktur, pod któ­
rych ciężarem rolnictwo wprost upada*).

Drugim momentem, który przychodzi pod 
rozwagę w polityce agrarnej pańsjwa nowoczesnego 
a o którym również często panują błędne sądy w ko­
łach rolniczych, jest: ludność rolnicza, jej zna­
czenie dla państwa. Znaczenie to często, się prze­
cenia. Nikt nie przeczy, że ludność wiejska jest ele­
mentem zasilającym, odświeżającym ludność miejską 
i podstawą siły zbrojnej państwa. Lecz jasnem jest, źe 
w państwie, które staje się coraz więcej przemysłowem, 
jak n. p. dzisiaj Niemcy, i w którem wskutek tego 
wzrasta coraz ludność przemysłowa i wogóle miejska; 
ludność ta ma dla państwa nie mniejsze znaczenie jak 
wiejska i jej interesa musi ono mieć również na oku. 
Natomiast trudno zapoznawać znaczenie polityczno- 
społeczne stanu rolniczego, sam. istnych właści­
cieli ziemi. Państwu zależy i musi zależeć na 
utrzymaniu zarówno wielkiej, średniej'i ma­
łej własności ziemskiej i na właściwym mię­
dzy nie rozdziale ziemi.

Trzecią wreszcie kwestyą mającą znaczenie ogólne 
dla polityki agrarnej państwowej a również nieraz błę­
dnie pojmowaną, jest pytanie: czy rolnictwo sta­
nowi główną podstawę wyżywienia narodu 
i czy dlatego nie należy go przed inne mi ga­
łęziami produkcyi popierać? I to zdanie powta­
rzane często w dawniejszej teoryi, należy dziś zmody­
fikować. Nie ulega wątpliwości, że w miarę rozwoju 
stosunków ekonomicznych i cy wilizacyj ny ch 
zaczenie rolnictwa jako podstawy wyżywie­
nia pewnego narodu zmniejsza się. Wytwarza 
się targ światowy, każdy kraj nie żywi się tylko wła­
snymi produktami ale je sprowadza z najróżnorodniej­
szych stron i części świata a ludność w miarę jak li­
czy się do klas stojących wyżej w drabinie społecznej, 
coraz niniejszą stosunkowo część swych dochodów wy­
daj e na wyżywienie się a coraz większą na inne 
potrzeby**)

Wobec tego dla społeczeństwa, narodu całego, ko­
rzystniej szem jest dziś popierać przedewszystkiem tę 
gałęź produkcyi, która na targu światowym lepiej się 
opłaca. Widzimy więc, że państwo całkiem przemysłowe 
jak Anglia poświęca w swej polityce handlowej i ulo­
wej, interesa rolnictwa dla przemysłu, że Niemcy — 
które stają się coraz więcej państwem przemysłowem — 
czynią też coraz bardziej to samo. Natomiast Austro- 
Węgry, ze względu na położenie swe geograficzne i sto­
sunek rozwoju rolnictwa do rozwoju przemysłu, są i po-

:::) Bu cb en b erg er Grundzuge str. 224 i 225.
**) Wedle Conrada (Agrarpolitik j. w. str. 122) wyno­

siły w Niemczech, wy datki roczne na żywn ość w trzech 
uboższych rodzinach, których budżet badał 53% ogólnej sumy - 
wydatków: w rodzinie mało-mieszeżańskiej 40%; w rodzinie fa­
brykanta 20%; w rodzinie wyższego urzędnika 16% wszystkich 
wydatków.
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zostaną jeszcze długo krajem o typie pośrednim: rolni­
czo przemysłowym. Muszą więc za podstawę swego 
wyżywienia to znaczy zysków jakie zbierają na targu 
światowym, uważać zarówno rolnictwo jak i przemysł 
i dbać w swej polityce gospodarczej zarówno o jedną 
jak i o drugą gałęź produkcyi*).

*) W pruskiej ankiecie agrarnej z roku 1894 reprezen­
tanci wielkiej własności ziemskiej żądali jedno z godnie 
wprowadzonia tych przepisów jako obowiązujących i dla wielkiej 
własności ziemskiej. .

**) Średnia i mała własność ziemska, obok wiel­
kiej są pożądane politycznie, bo wiążą więcej ludzi z zie­
mią i z interesami narodu; gospodarczo i społecznie 
bo łagodzą jaskrawe różnice gospodarcze i klasowe, dostarczają 
same utrzymania i zarobku większej ilości osób, mali rolnicy 
zaś dostarczają zarazem rąk do pracy wielkiej własności ziem­
skiej ; to też ideałem ustroju gospodarczego i prawnego ziemi 
jest utrzymanie obok siebie i wielkiej i średniej i ma­
łej własności ziemskiej.

***) użytą przez Prusy, jak wiadomo, w celu poli­
tycznym: zniemczenia okolic polskich państwa.

Tych ogólnych zasad co do wartości ziemi co 
do znaczenia społecznego ludności wiejskiej i stanu rol­
niczego, wreszcie co do znaczenia rolnictwa jako pod­
stawy powinno się trzymać przedewszystkiem każde 
państwo nowoczesne w swej polityce agrarnej Powinno 
również przestrzegać zasady formalnej: aby przy 
regulowaniu, normowaniu stosunków rolniczych nie za­
bijać inicyatywy indywidualnej u samych rolników, nie 
wywoływać u nich spuszczania się zupełnego na pomoc 
państwową. Owszem powinno tworzyć tylko warunki 
gospodarcze i prawne wśród których rolnicy mają sobie 
sami pomagać i produkcyę podnosić.**)

Jeżeli zaś spytamy się, na jakich szczegóło­
wych postanowieniach i zarządzeniach po­
lega a względnie powinna polegać polityka 
agrarna państw nowoczesnych, zobaczymy, źe posta­
nowienia te i zarządzeziaidą w trzech kie­
runkach. Albo dotyczą samego ustroju pra­
wnego i gospodarczego ziemi i starają się go 
ukształtować jak najkorzystniej dla rolnictwa; albo 
mają na celu podniesienie produktywności 
rolnictwa t. zn tak wydatności ziemi jak i działal­
ności gospodarczej samych rolników; albo wreszcie 
ułatwiają obrót izbytkorzystny produktów 
r oln y ch,

W kierunku pierwszym: korzystnego 
dla rolnictwa ustroju prawnego i gospodar­
czego ziemi, znaczną część zadań, spełnił już, jak 
wspomniałem wyżej system swobody gospodar- 
cz ej. Znosząc dawne węzły feudalizmu, znosząc dawne 
wspólne prawa na ziemi i wspólność gospodarczą, zno­
sząc organizacyę poddańczą i wprowadzając wykupno 
danin i ciężarów gruntowych, usunął ograniczenia 
prawne i gosdarcze, jakie krępowały gospo­
darujących w produkcyi rolnej, klasę samo­
istnych gospodarzy pomnożył znacznie a wre­
szcie dał możność dostawania się ziemi w rę­
ce każdego, który ma chęć i zdolność do go­
spodarstwa na roli. Przesadził tylko ten system 
w wolności obrotu ziemią stawiaj ąc w obrocie zie­
mię zupełnie na równi z ruchomym maj ątkiem, 
dozwalając ją dzielić, obdłuźać bez końca, spekulować 
nią jakby pierwszym lepszym towarem..'.

I otóż w tym punkcie uzupełnia go głó­
wnie i zmienia stworzone przezeń warunki 
gospodarcze i prawne — dzisiejsze ustawo­
dawstwo agrarne.

Utrzymując w zasadzie wolnoć obrotu 
ziemią, stara się przez cały szereg zastrzeżeń i ograni­
czeń unormować obrót ten odpowiednio do potrzeb 
rolnictwa.

Przedewszystkiem więc ogranicza zbytnie 
dzielenie i rozdrabnianie ziemi, tak przy naby­
ciach w drodze umów jak i w drodze spadku. Ustana-

*) Por. mój artykuł w Nrze. 8 ,,Eolnikau z 25 lutego 
1899’ p. t. „Czy Austro-Węgry są państwem agrarnem“.

**) Buchenberger j. w. str. 47 i n, 

wia więc w tym celu pewne minimum posiadania 
ziemi, niżej którego dzielić nie wolno, wprowadza 
w pewnych wyjątkowych warunkach (przy znacznej 
gęstości zaludnienia i w okolicach górzystych i leśnych 
w których gospodarka jest extenzywną a wydatność jej 
trudno podnieść) nawet niepodzielność zagród; 
zapobiega postanowieniami karno policyjnemi spe- 
kulacyi ziemią (dzikiej parcelacyi i wyzyskowi za­
chodzącemu przytem) i wogóle parcelacyę reguluje. 
W tym celu również wprowadza fideikomisy — od­
powiednie tylko dla wielkiej własności ziemskiej — 
i specyalne przepisy co do przejmowania zie­
mi i dzielenia jej w spadku, przyjmując w prze­
pisach tych zasadę objęcia ziemi przez jednego ze spad­
kobierców i spłatę przezeń spadkobierców innych, spłatę 
nie wedle wartości obrotowej ziemi lecz wedle obli­
czalnej wartości przychodów, jakie ziemia może przy­
nieść, wreszcie spłatę nie w kapitale, lecz w rencie. 
Przepisy te spadkowe powinny być w każdym razie 
tylko fa kult a ty nem i t. z. obowiązywać tylko na 
wypadek dziedziczenia z ustawy, gdyby spadkobierca 
inaczej ziemią nie rozrządził; powinno się je wprowa­
dzać tylko tam, gdzie zwyczaj miej sco wy wskazuje, 
że sama ludność odczuwa potrzebę takiego utrzymania 
ziemi w rodzinie. Ze stanowiska gospodarczo-społecznego 
wreszcie rzecz biorąc, przepisy te gdzie warunki dla 
wprowadzenia ich zachodzą, powinny obowiązywać 
każdą własność ziemską i nie ma racyi ograniczania 
ich jedynie do małej (włościańskiej) własności*).

W krajach i okolicach, gdzie wytworzyło się zby­
tnie skoncentrowanie ziemi w rękach niewielu 
posiadających, co także jest niekorzystnem**)  może 
mu państwo zapobiegać i usuwać je przez t. zw. kolo­
ni żacy ę wewnętrzną***)  i ustawy o włościach 
rentowych, dozwalające zupełnie niezamożnym na­
bywać ziemię w warunkach jak najprzystępniejszych.

Korzystne wreszcie pod względem gospodarczym 
rozłożenie gruntów umożliwia państwo przez odpowiednie 
ustawy komasacyjne.

Co do drugiego złego następstwa dawnej zu­
pełnej wolności obrotu ziemią t. j. zadłużenia 
ziemi, państwo nowoczesne nie może wpra­
wdzie ustanowić jakiejś szema tycznej gra­
nicy zadłużenia — gdyż ze względu na różnorodne, 
specyalne stosunki gospodarcze każdego majątku i każ- 
dnego właściciela ziemi, byłoby to wprost niemożliwem 
i musi w zasadzie utrzymać wolność zacią­
gania długów hipotecznych. Może jednak przez 
wprowadzenie obok długu w kapitale, długu spłacalnego 
rentą, przez zniesienia wypowiadalności pretensyi hipo-
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tecznych, przy rówńocżesnem wprowadzeniu ich przy­
musowej powolnej amortyzacyi za pośrednictwem odpo­
wiednich publicznych instytucyi kredytów, dalej wogóle 
przez korzystną dla rolnictwa organizacyę kredytu hi­
potecznego i osobistego. klęskę z adłuź enia zmniej­
szyć, spłatę długów hipotecznych umożli­
wić. Do tego samego celu zmierzają odpowiednie prze­
pisy o esekucyi nieruchomości, które dążą o ile można, 
do zastąpienia sprzedaży esekucyjnej t. z. zu­
pełnego wyzucia właściciela z ziemi, przez sekwe- 
s trący ę. Przepisy te exekucyjne jednak nie mogą 
posunąć się aż do wyjęcia pewnej części majątku dłu­
żnika z pod exekucyi, do ustanowienia na wzór usta­
wodawstwa północno-amerykańskiego, nie podlegającej 
exekucyi .zagrody rodzinnejPociągnęłoby to za sobą 
podkopanie zupełne kredytu rolniczego i miało to też 
te skutki w Ameryce północnej *).

Jeżeli rozpatrzymy to co zrobiło i robi 
państwo nowoczesne celem zapewnienia ko- 
r z y st ne go dl a r oln ic t wa ustreju prawnego 
i gospodarczego ziemi, musimy dojść do 
przekonania, że wniknęło ono w tym kie­
runku daleko lepiej i głębiej w istotę i .po­
trzeby rolnictwa jak dawny system nieo­
graniczonej swobody gospodarczej i pra­
wnej. System ten traktował ziemię jak towar ru­
chomy a szacował ją we wszystkich stosunkach pra­
wnych wedle wartości obr oto wej , zależnej od kon- 
junktur danej chwili. W miejsce tego państwo 
dzisiejsze zrozumiało, że ziemię należy 
utrzymać w rodzinie, poddać ją w obrocie 
innymprzepisomjakruchomości,zwłaszcza 
co do dzielenia jej iobdłużenia,awostate- 
cznym celu dążyć do stworzenia warunków 
istnienia i dla wielkiej i średniej i małej 
posiadłości ziemskiej, które w organizmie 
gospodarczo-społecznym są zarówno po­
trzebne, wzajemnie się wspierają i uzu­
pełniają.

W kierunku drugim: podniesienia pro­
duktywności rolnictwa (wydatności ziemi i dzia­
łalności gospodarczej samych rolników), działa państwo 
nowoczesne w części podobnie, jak państwo z czasów 
systemu swobody gospodarczej, w części na znacznie 
szerszy rozmiar. Łoży na zakłady naukowe rolnicze, 
stacyę doświadczalne, zaprowadza nauczycieli wędro­
wnych rolniczych, wyznacza premie i nagrody dla za­
chęty produkcyi. Nierównie jednak więcej niż państwo 
dawniejsze zwraca uwagi na usunięcie przeszkód 
naturalnych w wydatności produkcyi przez 
regulacyę rzek, ustawy melioracyjne, tworzenie fundu­
szów melioracyj nych i ustanawianie techników kultury; 
przez unormowania prawa wodnego i leśnego (zakazy 
wyrębywania lasów, nakazy zalesień), przez ustawy 
o tępieniu szkodników roślinnych i zwierzęcych, prze­
pisy sanitarne dla obrony od zarazy bydła i zwierząt 
domowych, wreszcie przez należyte uregulowanie ubez­
pieczeń od szkód grożących rolnictwu.

Na całkiem nowe zaś drogi działalności zwróciło 
się tutaj państwo nowoczesne regulując stosunki 
robotnicze i w rolnictwie, organizując i popie­
rając asocyacye rolnicze, stowarzyszenia pro­

*) B u c h e n be r g er j. w. str. 140.

dukcyjne, konsumcyjne, zaliczkowe) wreszcie tworząc 
reprezentacye interesów rolniczych i o r 
ganizacye zawodowe rolnicze. Reprezentacye te 
i organizacye — czy dobrowolne czy przymusowe — 
w miarę jak dawny typ państwa scentralizo­
wanego, zmienia się w całej Europie w decentra­
lizowany t. z. taki, w którym większy zakres działa­
nia przyznany jest organom samorządnym, lokalnym 
i zawodowym; nabierają coraz większego znaczenia 
i mogą wpływać bardzo ożywczo na całą produkcyę 
rolną i podniesienie stanu rolniczego, tudzież przestrze­
gać ochrony interesów rolnictwa przez państwo.

W kierunku trzecim wreszcie: ułat­
wienia zbytu korzystnego produktów 
rolnych, działa państwo nowoczesne : mnożąc coraz 
komunikacye, ulepszając drogi, wprowadzając tanie 
i w ogóle korzystne taryfy przewozowe na kolejach, 
regulując należycie stosunki monetarne i kredytowe, 
popierając i tworząc organizacyę stowarzyszeń rolni­
czych dla zbytu produktów rolnych bez pośrednictwa 
handlu, toż samo organizacyę domów składowych zbo­
żowych po stacyach kolejowych i portach, wreszcie 
występując przeciw spekulacyom obniżającym ceny pro­
duktów rolnych (handlowi terminowemu). W tym sa­
mym kierunku działa dalej państwo nowoczesne przez 
roztropną politykę cłową i handlową wo­
bec zagranicy, przyczem — jak wspomniałem już 
wyżej — wprowadzenie ceł ochronnych dla 
krajowych produktów rolnych może być tylko zawsze 
środkiem czasowym (t. z. mieć na celu takie 
wzmocnienie produkcyi krajowej, by z czasem o wła­
snych siłach wytrzymała konkurencyę zagraniczną) 
i sięgać do granic w którychby nie sprze­
ciwiało się interesom ogółu ludności 
w państwie... I w tym więc kierunku zarzuciło 
państwo dzisiejsze zupełnie stanowisko bierne, jakie 
zajmował system swobody gospodarczej i zastosowuje 
swą politykę agrarną coraz więcej do potrzeb i wymo­
gów rolnictwa krajowego. Słusznie też można z Bu- 
chenberg ere m *)  scharakteryzować całą akc.yę 
państwa w celu zapewnienia korzystnego zbytu krajo­
wym produktom rolniczym, jako : „zorganizowaną 
przez państwo i przez nie kierowaną wal­
kę krajowej produkcyi rolnej, przeciw 
zagrażającym jej na targu światowym, 
szkodliwym wpływom konkurencyi za­
granicznej

** *

W tych głównych kierunkach odbiegła dziś poli­
tyka agrarna państw nowoczesnych od dawniejszego 
systemu swobody gospodarczej, w tych kierunkach roz­
wija się i będzie rozwijać się nadal t. j. w przyszłem 
stuleciu, dążąc jako do celu ostatecznego: do utrzy­
mania zdrowego dla społeczeństwa i go­
spodarstwa społecznego rozkładu wła­
sności ziemskiej, do utrzymania i pod­
niesiona — rozumie się, nie ze szkodą 
warstw innych — stanu rolniczego. Nie 
przybierze jednak polityka ta, jak wykazałem już wy­
żej, nigdy charakteru państwowo-socyalistycz- 
n e g o, charakteru opieki i kurateli nad rolnikami,

*) Buehenbergerj. w. str. 303
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które odebrałyby im wszelką samodzielność i odpowie­
dzialność. Tern mniej nie posunie się do upaństwo­
wienia ziemi i zmonopolizowania przez 
państwo produkcyi rolnej, czego chee so- 
cyalna demokracya.

Ani produkcya agrarna nie wykazuje 
wcale odpowiednich tendencyi w roz­
woju — jakto chcą dopatrzeć pisarze 
socyalistyczni—ani też postulała agrar­
ne socyalizmu, gdyby urzeczywistnić 
się dały, nie przyczyniłyby się do roz­
kwitu rolnictwa. Będę starał się to wkrótce wyka­
zać w osobnym artykule. Dr. W, P.

W sprawie żywienia prosiąt
napisał

Dr. Mieczysław Pankowski.
docent Wyższej szkoły rolniczej w Dublanach.

III.
Zachodziłoby jeszcze pytanie, czy tego rodzaju in- 

tenzywne żywienie prosiąt od pierwszych okresów ich 
wieku jest rzeczywiście opłacaj ąęem się ze stanowiska 
czysto praktycznego, gospodarskiego.

Zanim przejdę do rozstrzygnięcia tego pytania, 
pozwolę sobie nadmienić, źe główny materyał, clziała-

jący w powyższych doświadczeniach na-potrzebne ście­
śnienie stosunków karmowych,- a zatem owa mąka mię­
sna, kosztowała (przy sprowadzeniu za pośrednictwem 
niemieckiego towarzystwa rolniczego w Berlinie) 15 zł. 
50 ct. za 100 kg. loco Dublany. W obec wielkiej treści- 
wości i tego, źe'stosunkowo niewielkie ilości, dodane do 
reszty karmy, sprawiają już znaczne podniesienie war­
tości odżywczej całej paszy, cena ta nie wydaje się 
wygórowaną.

O opłacalności żywienia tak treściwego daje wy­
obrażenie porównanie tegoż z pożywieniem prosiąt w roku 
bezpośrednio następującym. Prosięta w- liczbie 37 sztuk, 
z których 13 młodszych, urodzonych z końcem paździer­
nika i 24 starszych, urodzonych z początkiem tegoż 
miesiąca, żywiono odrazu zbyt ekstenzy wnie * dane 
szczegółowe, odnoszące się .do tego żywienia, zebrać 
zdołałem dopiero począwszy od dnia 7. stycznia; od te­
raźniejszego zarządu folwarku w Dublanach. Karma 
składała się z tych materyałów i w takich ilościach, 
jakie były na folwarku w danej chwili do dyspozycyi, 
obracała się zatem w granicach przeciętnego- gospodar­
skiego żywienia.'Mąkę mięsną zakupiono i w tym roku, 
jednak dopiero później : to też wskutek tego stosunki 
karmowe były z początku luźniejsze i dopiero w dal­
szych okresach żywienia z pomocą mąki dały się ście­
śnić. Żywienie zatem i z tego także względu, nie było 
racyonalne. Prosięta młodsze żywiono z początku ina­
czej, jak starsze, dopiero od 12. lutego jedne i drugie 
przeszły na karmę wspólną.
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Tab. IV.

Data 
wa­

żenia

Waga • 
żywa 

prosiąt 
w kg.

■ Przyrost w okresi -w kgi -. Przecier 
tną waga 

sztuki 
w kg.

Ilość su­
chej sub­
stancji 

karmy na 
lig..

przyrostu
Cały Dzienny Dzienny 

sztuki

24 prósiąt starszych.

17/12 263 — - 10-958 ■ -
■ 27/12 292 ■ 29 2-900 0-121 12-167

6/1 338 46'. ' ' 4-600 /' 0-192 14-083 ■

17/1 402 64 ' 5-818: 0-242 16=750 2-91

30/1 ' . 442 40 3-077 0-128 18-417 5-22

10/2 545 103 9-364 0-390 22-708 2-17

1 13 prosiąt młodszych.

27/12 121 ' — - 9-308 ■ ■-"-■ •

.6/1 138 • ■ 17. 1-700- 0-131., 10-615

17/1' 179 41 3-727 0-287 13-769 1=52

30/1 201: , 22: .1-692 0-130. 15.-466 4-50

10/2 ’237 36 3-273 0-252 18-231 300.

37 prosiąt razem.

1/3 1071 289 16-056 .0-434 28'^6; 2-32

16/3 1278 207 13;800 0-373 34-540 3-24
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Ilość dziennej karmy i jej zawartość przedstawia 
Tab. III.

Na pierwszy rzut oka uderzają, różnice w ustosun­
kowaniu składników odżywczych w porównaniu z karmą, 
w roku poprzednim. Zbyt luźne aż po koniec stycznia 
stosunki karmowe zarówno w karmie prosiąt młodszych, 
jak i starszych (1 : 4’73,. 1: 5’47, 1: 5*5)  obok niedostate­
cznej ilości suchej substancyi i składników zwłaszcza 
azotowych, musiały spowodować znacznie mniejszy 
przyrost prosiąt, jak w roku poprzednim. Wagi żywe 
prosiąt, które ważono (wszystkie razem) od czasu do 
czasu, jak również przyrosty okresowe, dzienne wszyst­
kich i przeciętne dzienne sztuki (obliczone) podane są 
w tab. IV., urządzonej analogicznie do tab I., z wyłą­
czeniem tylko najniższego i najwyższego przyrostu.

Z porównania wag i przyrostów prosiąt w obydwu 
latach okazuje się ogromna różnica na korzyść prosiąt 
żywionych intenzywnie, treściwie, obficie z zachowa­
niem ściślejszych stosunków karmowych od samego po­
czątku. W przeważnej ilości wypadków przyrost 
prosiąt i waga ich żywa są przy żywieniu materya- 
łami nawet wcale dobrymi (groch, jęczmień, makuchy 
lniane, obok kartofli w przeważającej ilości), jednak 
jeszcze niedostatecznie treściwymi i w niedostatecznej 
ilości, o połowę mniejsze, jak u prosiąt w roku po­
przednim, gdzie żywienie było odrazu racyonalniejsze. 
Lepiej przedstawi to porównawcze zestawienie na tab.
V.,  gdzie prosięta z obu lat i w tych samych mniej 
więcej okresach wieku umieszczone są pod sobą i gdzie 
obok wagi i przyrostu prosiąt i zawartości ka/my dzien­
nej,' podany jost Jakże koszt dzienny 1 kg.: suchej: masy 
kamy i koszt produkcyi 1 kg. przyrostu, wagi, żywej.

Z przeciwstawienia tego jednych prosiąt drugim 
widzimy, że prosięta w r. 1896/97 żywione we wszyst­
kich okresach wieku niedostatecznemi ilościami przedę- 
wsżystkiem białka, a także i'węglowodanów, przy zna­
cznie luźniejszych stosunkach karmowych, jak w roku 
poprzednim, wykazują też uderzająco niniejsze przy­
rosty i wagi żywe, jak prosięta w r. 1895/96 Naj wy­
bitniej przedstawia te różnice porównanie prosiąt jednych, 
ż drugiemi w okresie wieku 101 —107 diii, gdzie waga 
13 sztuk prosiąt z' r. 1895/9(5 wynosi 4'28 kg , a prze­
ciętna waga sztuki 32 923 kg., gdy waga 13 prosiąt 
w roku następnym (w tym samym mniej więcej okre­
sie wieku, a nawet Oparę dni Starszych) wynosi 237 kg. 
a waga przeciętna sztuki 18z31 kg, więc prawie i po­
łowę wagi w roku poprzednim y przyrost zaś dzienny 
sztuki wykazuje te: same Stosunki (0*469  kg., względnie 
0-252 kg*:);  Podobnie n. p. 13 prosiąt w ri 1895/96 waży 
w wieku 110 dni 483 kg.,' a 24 sztuk prosiąt w r. 1896/97 
442 kg, więc prawie dokładnie połowę tego, co tamte-; 
waga przeciętna sztuki wynosi w pierwszym wypadku 
37’154 kg., w drugim 18-147 kg., przyrost dzienny sztuki 
0*470  kg. W' poprzednim, 0*128.  kg. w-następnym roku 
(więc niemal /^ przyrostu w roku poprzednim.)..

Zdawaóby się jednak mogło, że żywienie gorsze, 
mniej obfite, ; zwłaszcza mniej składników azotowych 
zawierające, jest tańszem i .z punktu zapatrywania czy^ 
sto ekonomicznego zyskowniejszeną. Przeczy jednak 
temu umieszczone przy końcu tab. _V. zestawienie-ko 
sztówj Zarówno koszt 1 ,kg. suchej substancyi paszy, 
jak zwłaszcza koszt wyprodukowania ,Lkg. przyrostu, 
sążwe wszystkich wypadkach większe, ; w niektórych 
:nie.proporeypnalńie; większa?: u prosiąt -żywionych gorzej 

w porównaniu z temi, które żywiono lepiej. Tak n. p. 
1 kg. suchej masy karmy prosiąt w wieku 91 dni z r. 
1895/96 kosztował 7’87 ct., u prosiąt z r. 1896/97 (w wieku 
prawie tym samym 96 dni) 11’43 ct, produkcya 1 kg.' 
przyrostu kosztowała w pierwszym wypadku 16*12  ct., 
w drugim 51*48  ct., więc 3 razy tyle! U prosiąt w wieku 
110 dni z r. 1895/96 kosztował 1 kg suchej substancyi’ 
karmy 7’33 ct., u prosiąt z r. 1896/97 w tym samym 
niemal wieku (112 dni) 7’80 ct., różnica więc była nie­
znaczna; natomiast wynosił koszt produkcyi 1 kg. przy-: 
rostu w pierwszym wypadku 20’95 ct, w drugim, z po­
wodu nieporównanie mniejszego przyrostu 40’80 ct., 
więc dokładnie prawie dwa razy tyle!
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Jakkolwiek, jak wspomniałem . poprzednio, mąka 
mięsna została i w. następnym .roku, sprowadzona, je­
dnakże, ponieważ fakt ten nastąpił zbyt późno, nie 
zdołał już naprawić zaniedbania prosiąt w pierwszych 
okresach wieku. Mimo to jednak jakieś działanieflęgp 
treściwego materyału odbiło się przecież, choć niezna­
cznie, . na przyroście prosiąt, gdyż n. p. u młodszych 
13 sztuk wzmógł się przyrost dzienny sztuki, z 0’130 
na 0*252  kg., a równocześnie zmniejszył się. koszt pro­
dukcyi 1 kg. przyrostu z 51*48  ct: na 20*87  ct..

Możnaby zatem na podstawie, tego wnioskować, 
że nawet przy ;.spóźnionem nieco użyciu , jest j>ednak 
mąka .mięsna matęryałem, który z powodu ■■ nadzwyczaj?
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nej swej treściwości i dobrego oddziaływania na przy­
rost prosiąt na wszelkie polecenie zasługuje.

W roku zeszłym (1899) przeprowadziłem doświad­
czenia z żywieniem mąką mięsną prosiąt już znacznie 
starszych, chcąc się przekonać, czy i w tym wypadku 
ścieśnienie stosunku karmowego przy pomocy tego ma- 
teryału okaże się lepszem w skutkach w porównaniu 
z żywieniem więcej ekstenzywnem. Miałem do dyspo- 
zycyi dwoje tylko prosiąt (wieprzków), które w czasie 
rozpoczęcia doświadczenia liczyły około 4 miesięcy 
wieku. Karma dzienna była dla obu sztuk jednakową; 
po wymieszaniu przeznaczonych na karmę materyałów, 
odważono dla każdej sztuki połowę, dając ją jednej 
sztuce (Nr. 2) bez mąki mięsnej, drugiej (Nr. 1) z do­
datkiem tej ostatniej. Ilość.karmy i jej zawartość przed­
stawia tab. VI.
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Z przyczyn odemnie niezależnych przerwać mu- 
siałem z dniem 13. lipca doświadczenie. Jednakże i w tym 
krótkim okresie dwumiesięcznym wykazały wagi żywe 
prosiąt pewne różnice na korzyść prosięcia żywionego 
mąką mięsną, jakkolwiek można było przewidzieć z góry, 
że działanie tego materyału nie będzie tak wybitne, 
jak w poprzednich wypadkach ze względu na później­
szy wiek prosiąt.

Prosięta ważono co tydzień z jednym wyjątkiem 
w czerwcu, gdzie raz między jednem a drugiem waże­
niem upłynęło 2 tygodnie. Rezultaty ważenia podane 

są w tab. VII., gdzie uwidoczniono także przyrost ty­
godniowy i przeciętny dzienny każdej sztuki w ciągu 
tygodnia, jak również obliczono przeciętny dla każdego 
prosięcia przyrost dzienny w całym okresie.

Tab. VII.

Data

ważenia

Prosię N . 1. (żywione mąką) Prosię Nr. 2. 
(żywione bez mąki)

Waga 
żywa w

Przyrost 
w okresie

Przeeiętn. 
przyrost 
dzienny

Waga 
żywa

Przyrost 
w okresie

Przeeiętn. 
przyrost 
dzienny

w kilof rama h

4/5 40 — — 42 - —

11/5 44 4 0'571 45 3 0-428

18/5 48 4 0-571 48 3 0-428

25|5 55 7 1-000 54-5 6-5 0-928

1/6 60 5 0'714 58 3-5 0-500

8/6 65 5 0'714 63 5 0-714

15/6 69 4 0'571») 68 5 0-714

29/6 80 11 0-786 76 8 0-571

6/7 87 7 1-000 83 7 1-000

13/7 95 8 1-143 90 7 1-000

Przeciętny przyrost 
dzienny 0-785 Przeciętny przyrost 

dzienny 0'689

Dla żywienia mąką mięsną wybrałem umyślnie 
prosię lżejsze (o wadze początkowej 40 kg.), ażeby ja­
kieś ewąntualne różnice na korzyść przyrostu tegoż 
w porównaniu z przyrostem prosięcia, żywionego bez 
dodatku mąki, tern lepiej wystąpiły. Prosię żywione 
mąką rzeczywiście „dogoniło” w wadze drugie w ciągu 
2 tygodni, a następnie prześcignęło to ostatnie.

Z wyjątkiem trzech wypadków, w których przy­
rost tygodniowy, a tern samem i przeciętny dzienny, 
był u prosięcia Nr. 2 bądź większy (od 8—15 czerwca), 
bądź taki sam (od 1—8 czerwca i od 20. czerwca do 
6. lipca), jak przyrost prosięcia Nr. 1, we wszystkich 
innych był przyrost prosięcia, żywionego karmą z do­
datkiem mąki mięsnej, większy; podobnie także i prze­
ciętny przyrost dzienny w całym okresie wypadł u pro­
sięcia Nr. 1 prawie dokładnie o 0'1 kg. większy, jak 
u prosięcia Nr. 2. Różnice te odnieść wypada wyłącznie 
tylko do ścieśnienia stosunku karmowego w paszy Nr. 1 
przez powiększenie ilości białka wskutek dodatku mąki 
mięsnej.

Reasumując wyniki opisanych wyżej doświadczeń 
i spostrzeżeń, dochodzi się do wniosków następujących:

1. Żywienie pro siąt do chowu przeznaczo­
nych powinno być od najmłodszego wieku treściw­
sze, jak innych zwierząt gospodarskich; 
w szczególności karma zawierać winna dostateczne ilo­
ści białka i stosunki karmowe powinny być ścisłe. P o- 
winny się one rozluźniać zwolna w krótszych 
odstępach czasu, co kilkanaście dni.

2. Zaniedbanie odpowiedniego celowi żywie­
nia wpierw szych okresach wieku, nie da się 
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wynagrodzić później nawet racyonalnie ułożoną 
karmą

3. Mąkę mięsną uważać można jako do­
skonały środek do sprowadzenia pożąda­
nych ciaśniej szych stosunków karmowych 
w karmie, składającej się z materyałów przeznaczanych 
zwykle w gospodarstwie do żywienia prosiąt.

4. Mąka mięsna nie sprowadza żadnych 
złych skutków dla zdrowia prosiąt, nawet użyta 
w ilościach większych. W każdym razie jednak 
względy ostrożności nakazują zaczynać podawanie jej 
od małych ilości (n. p. u kilkutygodniowych prosiąt od 
10 gr. dov 15, 20 i t. d. do 50 gr. na prosię 3-miesięczne, 
zwiększając dawki stopniowo nawet do 350, 400 i 500 
gr na sztukę 5 — 6 miesięczną.

5. Najlepsze wyniki daje mąka mięsna u prosiąt 
w wieku najmłodszym, poczynając już od wieku 7-8 
tygodni aż do 5 miesięcy. Może być jednak także, choć 
z mniej doniosłą korzyścią, użyta i w wieku później­
szym Przechowywać daje się' dobrze i długo byle 
w miejscu suchem i przewietrzanemu trzeba ją rozpo­
ścierać w płytkiej warstwie i od czasu do czasu szu­
flować.

6. Żywienie treściwsze prosiąt od mło­
dego wieku, przy doborze lepszych materyałów, j est 
zarazem tańsze m, mimo pozornie wyższych 
kosztów żywienia: produkcya bowiem 1 kg przy­
rostu, jak wynika z przytoczonego wyżej porównaw­
czego zestawienia, kosztuje de facio znacznie mniej.

7. Prosięta zwłaszcza do rozpłodu w przyszłości 
przeznaczone powinny być od początku żywione karmą 
zawierającą więcej materyi białkowych i o ściślejszym 
stosunku karmowym, jak je podają normy, przytaczane 
powszechnie w rozmaitych podręcznikach. Rozwijają 
się wówczas nierównie lepiej, rosną szybko i zyskują 
tym sposobem, w stosunku do większych wydatków na 
karmę, niestosunkowo lepszą ‘podstawę przyszłego swego 
przeznaczenia 

p. Hilaremu Jędrzejowskiemu leśniczemu w Chałupkach 
(ad Barszczowice).

Kongres syndykatów rolniczych. Między 8 a 14 li- 
pca rb. obradować będzie w Paryżu międzynarodowy kongres 
w sprawie syndykatów rolniczych i podobnych im stowarzyszeń 
zawodowych. Ini cy a torowi e kongresu motywują jego konieczność 
tern, że rozwój, syndykatów rolniczych zarówno we Francyi, jako 
też w innych krajach, jest w ostatnich czasach jednem z naj­
ważniejszych wydarzeń z punktu widzenia ekonomicznego i spo­
łecznego. Minął już pierwszy okres zakładania, teraz zaś już na­
deszła pora rozejrzenia się w rezultatach, określenia najdogo­
dniejszych sposobów pracy i tych celów, do których należy dą­
żyć w przyszłości. Kongres międzynarodowy, z przedstawicieli 
syndykatów rolniczych różnych państw złożony, da możność prze­
prowadzenia swego rodzaju ankiety, któraby mogła oświetlić 
wszystkie kwestye sporne. Kongres zajmie się rozpatrzeniem na­
stępujących 10 tematów 1) ruch w kierunku zakładania syndy­
katów; 2) towarzystwa dla zakupów; 3) tow. dla sprzedaży pro­
duktów" rolnych; 4) artele i tow. wytwórcze; 5) tow. budowlane; 
6) tow. producentów wina; 7) dobroczynność, pomoc wzajemna, 
kasy emerytalne; 8) różne rodzaje tow. ubezpieczeń; 9) tow. 
wzajemnego kredytu roln.; 10) teorya i praktyka wykształcenia 
rolniczego.

Projekt ograniczenia uprawy pszenicy. Na między­
narodowym kongresie rolniczym — piśze Tyg. Roi. — który ma 
się odbyć w lipcu w Paryżu, mają podobno farmerzy amery­
kańscy przedstawić projekt, aby rolnicy całego świata zobowią­
zali się do ograniczenia uprawy pszenicy o jednę piątą część 
i do nie sprzedawania tego zboża poniżej pewnej ceny.

Propagatorem tego projektu w Europie jest prof. G. Ruh- 
land z Fryburga w Szwajcarvi. Ma być również podczas kon­
gresu podniesiona myśl, aby producenci pszenicy całego świata 
utworzyli międzynarodowy związek. Urzeczywistnienie obu po­
wyższych projektów, które niezawodnie będą przedmiotem oży­
wionej dyskusyi, wydaje się naturalnie z góry wątpliwem.

Zjazd łowiecki w Wiedniu. Wiedeński klub myśliwski 
postanowił na ostatniem swem zgromadzeniu zaprosić wszystkich 
interesujących się myśliwstwem w jesieni do Wiednia na zjazd 
łowiecki „Jagdtag“. a to w przekonaniu, że tylko przez wspólne 
należycie zorganizowane działanie wszystkich miłośników polo­
wania i zainteresowanych łowiectwem (właścicieli i dzierżawców 
polowania, personalu lasowego i łowieckiego, uczestników polo 
wań i gości) będzie można zwalczać skutecznie prądy niespra­
wiedliwe, zapoznające zupełnie ekonomiczne znaczenie łowiectwa.

KRONIKA. DROBNE WIADOMOŚCI.
Obrady Walnego zgromadzenia c. k. Towarzystwa 

rolniczego krakowskiego rozpoczynają sie dnia 11. bm. w Kra­
kowie. Ma porządku dziennym umieszczono, wykład prof Dra. 
Tadeusza Piłata o robotnikach rolniczych oraz wy­
kład Dra. Tad Rylskiego z dziedziny mleczarstwa.

W sprawie nowych traktatów clowych. Walne Zgro­
madzenie austryackiego „Centrdlstelle11 utworzonego dla strze­
żenia interesów rolnictwa przy odnawianiu traktatów handlowych 
i cłowych, odbyło się w Wiedniu 19. maja, w obecności repre­
zentantów ministerstw spraw wewnętrznych, rolnictwa i handlu. 
Po sprawozdaniu kasowem i innych mniej ważnych uchwałach 
przyjęto rezolucyę, wzywającą c. k. Rząd, aby oparł się zamierzo­
nemu w Niemczech znacznemu podwyższeniu cła od piwa. Cło 
zaszkodziłoby dotkliwie austryackiej produkcyi chmielu i jęczmie­
nia browarnego. Rząd niemiecki poczynił również kroki by wpro­
wadzić wyższe cło od dowozu drobiu żywego i bitego jakoteź 
i ryb, celem protegowania wewnętrznej niemieckiej produkcyi. 
Rolnicy austryaccy związani w y.Centralstelle^ żądają wobec 
tego odpowiedniej celnej ochrony dla drobiu i produktów jego 
hodowli tj. pierza, piór, jaj i białka.

Premiowanie bydła w Jaryczowie w oddzielę lwow­
skim T. G. odbyło się dnia 26. maja. Wśród przyprowadzonego 
bydła przeważała rasa nizinna. Ogólne, zaś utrzymanie bydła po­
zostawiało wiele do życzenia. Rozdano 15 nagród pienię­
żnych za lepiej utrzymane bydło u włościan i list pochwalny

Nowy gatunek mszycy na grochu Nectarophora 
destructor, pojawił się w ogromnych ilościach w roku ubiegłym 
w kilku Stanach północnej Ameryki i w Kanadzie. Mszyca ta 
tak niszczy groch, że poprostu uniemożliwia jego uprawę; w je­
dnym tylko Stanie Maryland szkodę przez nią zrządzoną oszaco­
wano na 15 milionów K co najmniej.

Nowy ten gatunek szkodników jest zupełnie z postaci 
i sposobu życia podobny do znanych u nas mszyc.

Są one jasno zielone, koloru liści grochu, 3mm długie 
i przeważnie uskrzydlone, wskutek czego z łatwością przenosić 
się mogą z pola na pole. Obsiadują młode pędy grochu i strą­
czki i za pomocą ryjków wysysają soki rośiiny, a wydzielają 
masę syrupowatej lepkiej cieęzy, która powleka rośliny.

Groch wskutek tego wkrótce więdnie i niszczeje, tak, że 
pola nawiedzone z daleka już rozpoznać można.

Dotąd nigdy ta mszyca w tak wielkich ilościach nie wy stę­
powała to też wedle „Scient Americanu dotąd środka na nią 
nie znaleziono.

Naturalnemu jej nieprzyjaciółmi są gąsienice kilka much 
wielkich ale przedewszystkiem biedronki i pokrewne im chrzą- 
szczyki i ich larwy. K, M.

Osty i zielona pasza diakoni. Doskonałym dodatkiem 
do paszy dla koni na wiosnę i w lecie jest młody oset wyr­
wany i z ziemi oczyszczony. Oset wywiera; podobnie pobudzający 
wpływ na przewód pokarmowy jak w jesieni marchew.
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-Przy przejściu do zielonej paszy u koni trzeba być ostro­
żnym często bowiem wywołuje ona gwałtowną kolkę. Zielona 
pasza zresztą dla roboczych zwierząt jest karmą mniej odpowie­
dnią z powodu swej wodnistości i bardzo zmiennego składu 
wskutek czego żywienie staje się mniej jednostajnem, podczas 
gdy robocze zwierzęta ciągle mniej więcej w jednakiej są pracy. 
Właściwie tylko spoczywające albo bardzo mało do pracy uży­
wane zwierzęta mogą być wyłącznie zieloną paszą żywione, dla 
roboczych koni tylko jako dodatek służyć może.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 1. czerwca. Pszenica gotowa 7*80 —8.—, na terinina 
—• , żyto gotowe 6’ 6’25, na terinina * owies obroczny 
gotowy 5 75— 6* —, na terinina ’—, jęczmień pastewny 5’40—5’60 
brow. 6’—6’50 rzepak 10’75—1125, nowy — groch pastewny
5’75—6’25, do gotowania 7 50—15*  wyka 7’50—8*  bobik 5-50—5’75, hre- 
ezka 8’25—9’75, kukurudza nowa 6’70—6’90 stara *----- chmiel za 56 kg.
—, koniczyna czerwona *----- , biała *--------- , szwedzka *--------- ’—,
tymotka *----- •—, spirytus lceo za 50 litr, gotowy paritas Tarnopol
17*75 —18 25, na termina 16’25—16’75. Bank rolniczy.

Notowania w walucie koronowej za 50 kilogramów.
Usposobienie na targach zagranicznych zwyżkowe.
Wiedeń, 31. maja. (Giełda zbożowa.) w koronach (za 50 kg) 

Pszenica usanee na maj-czerwiec od 7’93 do 7’94, na jesień od 8’24 do

8’25, żyto na maj-czerwiec od 7 40 do 7’45, na jesień od 7’50 do 7’52;
kukurudza na maj-czerwiec od 5’76 do 5 77, na lipiec-sierpień od 5’82
do 5’83, na wrzesień-październik od 5’93 do 5’94, owies na maj-czer­
wiec od, 5’34 do 5’36, na jesień od 5’47 do 5’49; rzepak na sierpień-
wrzesień od 13 20 do 13 30. Tendencya nieco lepsza. Spirytus 42—42’4 
tendencya niezmieniona.

Kraków, 29. maja (urząd targowy miejski) za 100 kg. Pszenica 
od 14’— do 17’50, żyto od 13*20  do 14*40,  jęczmień od 11’60 do 13.—, 
owies z opłatą akcyzową od 13*40  do 14 40, groch od 17* — do 24’—, 
tatarka od 14’— do 17* —, kukurudza od------do — *—.

Bydło i świnie.
Lwów, 23. maja. 1900. Z powodu spędu ceny mięsa niezmienione. 
Płacono za żywy towar od 54—62 kor. za 100 kg żywej wagi.

Ceny mięsa w rzeźni: przednie od 0’96 do 1’02 kor., tylne 1*00  do 
1’10 koron.

Praga, 21. maja Spęd 883 sztuk wołów opasowych między 
temi galicyjskich 580 sztuk. Płacono za galicyjskie woły średnie od 
62—66 koron, za krowy od 54-58 koron, za buhaje od 62—68 koron. 
Za 100 kg, żywej wagi. Targ ożywiony.

Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła 
we Lwowie, ul. Kopernika 7.

Do dzisiejszego numeru dołącza się Cennik nawo­
zów sztucznych na lato i jesień bieżącego roku.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Miczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług inseratu 
w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika".

Fowlera pługi parowe będą wystawione w znacznym wyborze 
na Wystawie niemieckiego Towarzystwa 

gospodarskiego od 7. do 12. Czerwca 1900.
Do obejrzenia zapraszają uprzejmie

John Fowler & Co. z Magdeburga.
Zakupno można uskutecznić Na składzie 19. rząd 11. placu wystawowego i w Mylius-Hotelu w Poznaniu

Polecamy prenumeratę znanych bogatych w treść obficie illustrowanych, wytwornie wydawanych 
pism fachowych:
Allgemeine Wein Zeitung Redaktor: Antonio dal Piaz. Wychodzi co czwartek. Przedpłata za kwartał 1 złr. 50 ct.

Wiener Landwirtschaftliclie Zeitiuig Rektor naczelny: Hugo^mtsehmąnn. wychodzi w każdą środę 

Oesterreichische Forst- und Jagdzeitung Redaktor: Nadleśniczy Józef E^wemeit. wychodzi co piątek

Hugo H. Hitschmann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Dominikanerbastei 5.

Weteryn. dietetyczny środek dla koni bydła rogatego i owiec.
Od 40 lat w użyciu 

w licznych stajniach w ra­
zie braku chęci do je­
dzenia, złego trawienia, 
dla poprawy mleka i 
zwiększenia dojności u 

krów.
Cena: 1 pudełko K. 140, 
>/2 pud. 70 hal. Prawdzi­
wy tylko z powyższą mar 
ką ochronną można na­
bywać we wszystkich 
aptekach i drogueryach.

Skład główny:

Franciszek Jan Kwizda
C- i a.nstr.-węg'., Istról. Ł 3cs. Tota.łg'- dostawca Dwom,

aptekarz okręgowy w Korneuburgu pod. Wiedniem,

Pl O PO komorowo i kręgowe do palenia wa- 
rlULU pna, cegieł i gipsu, szamotów i t. p. 
materyałów ; buduje formy na cegły, piece ku­
rzące bez płomienia z przejrzystą płytą łyśz- 

czakową i t. d. dostarcza 6—?

Budowniczy Plass
Technik cegielniany w Teplitz-Czechy.

Biuro wywiadowcze 14~? 
T. FOLI1TSHI

Lwów, Pasaż Hausmana 5.
Poleca ofleyalistów oraz wszelką służbę dwor­

ską z najlepszemi rekomendacyami.

Ofleyalistów prywatnych wszelkiego ro­
dzaju, klucznice, bony, panny służące 
i inną służbę tak męską jak i żeńską 
poleoa Biuro komisowe i pośrednictwa

K. PIETRUSKI EGO !
I-rsKró-w-., S3r3xist;-UŁ.sJs:a 26-
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Wszelkie kupony 24 62 
i wylosowane papiery wartościowe 

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego.
KANTOR WYMIANY

c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościowe 
i monety 

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 24—52

S DOM KOMISOWO-ROLNICZY

R-łorlna dńhr lat 40’ ionaty> z mala- 
llZdUUd UUUI ■ familią, więks/.ą kaueyą, 
ż rolniczą szkolą, z 2O-let. praktyką, uczciwy 
i punktualny, posiadający chlubne świadectwa, 
szuka z powodu zmiany w majątku odpowiedniej 
posady lub dzierżawy. Łaskawe oferty pod 
Z. T. poste restante, Grybów. 2—3

Róże krzaczaste odmianachj tuzin 
4 złr., oraz Dahlie (georginie) kaktusowe w sil­
nych roślinach, tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr. sto­
sownie do odmian starszych lub nowszych. Opa­
kowanie jak najtaniej osobno liczone; ma do 
zbycia 2—3

Jul. br. Brunicki w Podhorcach,
p. Stryj.

Centralna chlewnia Komitet Tow. 
Gospodarskiego w Niskołyzach sprzedaje pro­
sięta pełnej krwi Yorkshire, trzymiesięczne, po 
rodzicach importowanych z zagranicy, po 70 ct. 
za kilogram żywej wagi, loco dworzec Korościa- 
tyn; za opakowanie w klatce liczy się 1 złr. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr lawełcze 
poczta Stanisławów. 2—10

Znakomitą, książkę

Prof.. Franka i Sorauera

Choroby roślin
w tłumaczeniu polskiem z licznemi 
rycinami w tekście i sześcioma tabli­

cami kolorowanemi

mogą nabywać członkowie Towarzy­
stwa Gospodarskiego*  po zniżonej cenie

1 złr_
wraz z przesyłką, w biurze Komitetu 

Lwów, Słowackiego 8.

oraz

Biuro porady i pośrednictwa w sprawach asekuracyj­
nych, gospodarstwa wiejskiego i melioracji rolnych 

jak niemniej w sprzedaży, kupnie i dzierżawie dóbr ziemskich 

Stanisława Komornickiego 
5_6 we Lwowie, ul. Sykstuska I. 28.

poleca

I. Kompletny parowy 
garnitur mlocarniany 
mało używany z fabryki 
Claytona i Shuttlewor- 
tha za połowę ceny.

II. Maszyna do wyrobu 
rurek drenowych wraz 
z kieratem do mieszania 
gliny.

III. Do dzierżawy od 1. 
lipca majątki w okolicy 
Lwowa, Tarnopola i 
Stryja.

I. Na czas obecny siewów św.eżo 
nadeszły transport nasienia: .

a) łubinu żółtego i niebieskiego.
b) oryginalnego amerykańskiego, koń­

skiego zebu Virginia.
c) lucerny francuskiej prowansalkiej.
d) wszelkie trawy do obsiewu łąk i 

pastwisk.
II. iVa czas sianokosu i żniw przyj­

muje zamówienia na

Kosiarki i żniwiarki 
najnowszych systemów 

oraz 

u szelkie inne maszyny 
rolnicze, które dostarcza 

po cenach fabrycznych.

i

1
§■
H

1
»
H
B
B

Nowo otworzony 15—?

Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filii Banku gal. fila talia i jrzwsh

Jagiellońska 3.
wykonuje wszelkie prace melioracyjne jako to: zdjęcia planów, wygotowy­
wanie kosztorysów do drenowania pól, nawodniania i odwodniania łck, bu­
dowy rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do prakty­
cznego przeprowadzenia powyższych prac. Finansowanie uskutecznia się po­
dług kaźdoczesnej szczególnej umowy. W razie już gotowych planów, nastą­
pić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

JDyrekcya.

ZECosiaaAtezi

Mc. CORMICKA
(Mc. Cormick Harvesting Machinę Co. Chicago)

są najlepsze.
Kosiarki, żniwiarki i żniwiarko-wiązałki oraz 

części składowe zawsze na składzie

w DOMU dla ZIEMIAN we Lwowie.
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Clayton 4 Shuttleworth
Lwów, ul. Gródecka 22,

polecają swe 
uznane jako przodujące wyroby 

lincolnskich lokomobil 
i młócarń parowych 

niemniej wyroby wiedeńskie 
Elewatorów, pługów, walców, plewni- 
ków konnych, garnitów młocarnia- 
nych konnych, młynków, trierów itd.\ 
i upraszają o odwiedzanie! ich składu obficie 

w maszyny zaopatrzonego. ' I
CenniłsLi darmo i oplatnie./

Amerykańskie patentowane
Łańcuchy stalowe bez spajania

Więcej niż podwójna wytrzymałość w porówna­
niu do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze 

i tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy.
Świadectwa i cenniki gratis.

Towarzystwo akcyjne „STAHLWERKE WEIS- 
SENFELS“ przedtem Goppinger i Sp., Weissen- 

fels w Krainie górnej.
Można dostać w każdym większym handlu 

żelaznym. 20—24

III ”Ważne dla ZE3. T. Otiszaró-w ID-^cr-o^slsiicŁi. III 

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA 
polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jakości, jakoto:

WERNIKSY i OLEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku,
Masy i farby do podłóg, woski

ZEPędJzle wszelkieg-o rod-izaj-ut, laJs:, a.tra,zxxexxt
PIPY do beczek, GAZY na pytle

Środ-lci d.esjrxi.fetec3rj=.e 5aJ= kresolina, lyzol i. t. p.

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
Pasy do maszyn, gurty, rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne

Płyty 1 sznury do kotłów, holendry
Ceraty, chodniki, rogóżki i podściólki, oliwy, zapałki 

SZPAGATY, SZA U'T‘.Y
Środki do czyszczenia metali, jak proszek, mydło, pasta 1 t. ]

ZEPeuifbfca., lcrocł\3=txe.l, xn.5rd.l0 ćlo prania, świece 
Szrmatrro-YAT-ićŁła., częz-nidla i lakiery do skór i uprzęży

SZCZOTKI, GRZEBIENIE - ARTYKUŁY GUMOWE
etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
Cenniki na żądanie gratis. 22—52

P-

„Hodowca koni“
organ ofieyalny Galicyjskiego Towarzystwa 

chowu koni
Galicyjskiego „Towarzystwa Zachęty“ 

rozpoczął szósty rok swego istnienia. Od 1. Sty­
cznia 1900 począwszy, w każdym numerze znaj­
dować się będą

ILUSTRACYE
przedstawiające znakomitsze okazy tak z krajo­
wej jak i zagranicznej hodowli.

Roczna prenumerata wynosi 16 kor.
Roczni prenumeratorowie mają prawo do 

bezpłatnego ogłaszania koni na sprzedaż, lub 
poszukiwania tychże do kupna.

Adres prenumeraty: Sekretaryat Galicyj­
skiego Towarzystwa chowu koni, Lwów, Kasyno 
narodowe.

Zarząd dóbr w Tłumaczu
ma do sprzedania

Buhajki pełnej krwi Szwyc
po cenie 45 ct. czyli 90 hal. za kilogram żywej 

wagi w miejscu. 1—4

Drut kolczasty <lo ogrodzeń podwójny cynkowy z kolcami co 12 
100 metrów złr. 3 50 z kolcami co 6 złr. 4.

Drut podwójny cynkowany bez kolców 100 metrów złr. 3.
Siatka kolorowa druciana od owadów do okien metr O złr- 1-
Łopaty do drenowania sztychówki i fugi po złr 1. angielskie oprawne 

od złr. 3, do złr. 4.
Ławki ogrodowe żelazne składane po złr. 6
Krzesła żelazne składane po złr. 2-20.
Stoły Żelazne składane z płytą drewnianą po zł. 6.
Kasy ogniotrwałe z fabryki Wertheimera Nr. 0 złr. 70. 0% zł. 85. 

Nr. 1 złr. 105 Nr. 2 złr. 125.
poleca

on^rz zz-a.łszzz
handel żelazny — Lwów, plac Maryacki I. 9.

Osobny magazyn mebli żelaznych na lem. piątrze.

Folwark Brześciany 4^oe 
ma na spzzedaż gotowych 60 kóp tyk sosnowych 
i świerkowych, długości 6—7 metrów, zaś 70 
kóp takichże tyk długości 4—5 metrów po cenie 
13 koron ża kopę tyk wyższych, a 11 koron za 
kopę tyk krótszych loco las.

Tamże poszukuje się ekonoma na ordjnaryę, 
znającego się na wszystkich gałęziach gospodar­
stwa od 1. lipca b. r. 4—6

W Hulczu
o. p. loco, stacya kolei Bełz są na sprzedaż 
z chlewni zarodowej 5—8

pełnej krwi rasy Yorkshire 
loszki i knurki

w rozmaitym wieku jakoteż z obory pół krwi rasy 
Simmenthalskiej buhajki roczne i młodsze pełnej 
i pół krwi po cenie za kilo żywej wagi 40 cent.

i 50 ct. Bliższa wiadomość u zarządu dóbr.

We wtorek 19. czerwca b. r przedpołudniem 
odbędzie sie w Switarzowie poczta i stacya 
kolei Sokal, licytacya z wolnej ręki na konie. 
A mianowicie JO klaczy, stadnych, 12 źrebiąt 
tegorocznych, 12 roczniaków. 8 dwulatek, 8 
trzylatek. Prócz tego będą wystawione na licy- 
tacye 4 dobrane pary koni 15. miary.

Bliższej wiadomości udziela 2—5
Zarząd dóbr Switarzów p. Sokal.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


